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w ia d o m o ś c i k r a jo w e .
Morawy i Szlęsh. 

r_0o d n i a  30. w r z e ś n i a -  —  Dnia 29. 
r»e*nia zagajono ze zwyczajoemi obrzędami 8ej on 

r0,lulatowy f rozpisany przez J CK Mość dla Mo- 
i Szlązka na nadchodzący rok sdnainistra- 

ł f  miejscu wielkich objadów, dawa-
to L przy tych uroczystościach, guberna-
Jjt* j\t#j°w y , kapitan krajowy i dyrektor sejmu 
J j W  Dgarte, wraz z komisarzom i prezesem 

| hi-abią Sedinickiin, przesiał 500 zr. 
*■ do c. k. dyrekcyi policyi, ku wsparciu 

°l»lch rodzin.
—  Z Czech. —  

r  ®  z e n i e  przerwanej w przeszłym nrze.
(  °*y waszej u r o c z y s t o ś c i  l u d u  p o d -

j.  * ^ o r o n a c y i  w P r a d z e :
I(a °  w®*elnego orszaku narzeczonych z powiatu 
ą ^jjytttskiego należały trzy czterokonne wozy 
"'ok n****’  uT°brazającemi ogrodnictwo, kwitnące 
°fto ° Pragi. Pielęgnowanie kwiatów, drzew 
*  0C?wyck , wionie, i uprawa jarzyn, wszystko to 
0 „ ®JP°wabniejszy Sposób przedstawione było. 
UJ wimarze Lmłod/ież wieśniacza w stroju
daJ « S m  w okolicach Pragi, napełniali i otaczali 
Ijj . ,  Pn*Q ozdobione wozy ; na jednym z nich 

° * ał°  sio całe gospodarstwo wiejskie, a na- 
gton „°Pcy». młócący zboże; na drugim znowu 
0jj# 0 ln *wiariy i żniwiarek, pod olbrzymim sło- 
ttóre^01!, „kapeluszem. Piękne konie zaprzężne , 
**tia ta. '  w ionych orszakach powiatowych, 
*»«łv°^,Cie Chrudzimskim i Bydzowskim , da- 
»ł0.fn.8‘9 Pootfsegać, znamiorowały do wysokiego 

^  'a doprowadzony chów koni w tym powiecie. 
tkjeg#*‘ PD'e zbliżał się orszak z powiatu Khuaw- 
loby ^  "^ww iiiczym  stroju, właściwym Czechom 
drQ̂ * aiowi owej okolicy; ca czele orszaku szedł 
•k*- °  ,* c*ekanem , młotem i siekierą , za nim 
*°doe ' dudziarz i mówca (rzeczuik), bez którego
podarunt!8 j?  ° be^ ć *'• Die mo£e - a który niósł 
P#cha ■ * płebana , to jest kołacz i kure pod

*° nim P°«fP°waU narzeczeni i reszta 
N“ y weselnej.

osobliwym strojem odznaczała sie para 
iliem “ Cła * Królogrodu wraz z swoim Órsza- 

J ** którym postępowało grono żniwiarzy

zpaósiwa Senftonberg, Wraz z parą starych mał
żonków , mających obchodzić złote wesele.

Do weselnego orszaku z powiatu Lilomierzye- 
kiego dołączył sio inny orszak , złożony z winią- 
*zy płci obojej, którzy nieśli wieńce z winogron,, 
beczułki i sklanice, w towarzystwie grajków ;  po
przedzał wóz ozdobiony winną latoroślą. Oni mieli 
to szczęścio ofiarować Najjaśniejszej Pani sklanltę 
napełnioną winem , pochodzącem z ich powiatu, 
z której Najjaśniejsi Goście śród radosnych okrsy-— 
liów i wiwatów licznie zgromadzonej rzeszy, pili 
za zdrowie wiernego czeskiego ludu.

Po ojcach odziedziczone zwyczaje, przechowu
jące się dotąd w Pitzncńskim i Prachińskim po
wiecie podczas udawania się do ślubu , dały się 
widzieć w bogatych i właściwych sobie orszakach 
weselnych obu tych powiatów.

Za orszakiem weselnym powiatu Rakonfckiego,
*v którym szczególniej kobiety odznaczały się strtr- • 
jem  głowy i kosztownemi gorsety, postępowało 
ochocze grono żniwiarzy, za którem szli ubrani 
w kłosy narzeczeni ze zbożowego powiatu Zales
kiego ; w końcu wieziono na wozach wyprawę 
panny młodej.

Olszak weselny i żniwiarzy z powiatu Taboryo 
kiego zamykał cały ten pochód par narzeczonych, 
poczćm górnicy pod przewodnictwem Przybram- 
skiego nadgórnika, llarola Hejrowskiego, szli 
w liczbie 450, niosąc chorągwie, które znamiono
wały kopalnie złota , śrebra , ołow iu , cyny , że
laza , a dalej przeciągał oddział umundurowanych 
Praskich strzelców, wraz z tymi strzelcami, którzy 
na strzelnicy ustanowionej przez Stany czeskie, 
najwyższą zasłużyli uagrodę. Nagrody te tak pó* 
mienionym strzelcom, jak i podarunek wyprawny, 
parom narzeczonym , a monety koronacyjne sę
dziom rozdane zostały W imieniu Stanów pod try
buną N. Cesarzowej przez W- Ochmistrza barona 
Hess, także przez podskarbiego księcia Perdynsnda 
Lobkowicza, oraz członka etanowego barona 
liennat.

Tymczasem rozmaite orszaki udały się w naj
lepszym porządku na miejsce sobie wskazane 
i jak teszta ludu hojnie były uraczone. Na powozy 
i konio orszaków powiatowych w niejakiem odda
leniu wyznaczono p lac, ażeby lud wiejski bez 
przeszkody m ógł używać tańcu przy swojej mu
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zyce. 'Najjaśniejsza Cesarzowa I Królowa zabawi
wszy dość długo w gronie swego wieroego i weso
łego ludu, i w otwartym powozie zwiedziwszy 
wszystkie place, udała aię nakoniec z całym dwo
rem do miasta. Weseli goście bawili się jednakże 
az do samego wieczora , poczem wszyscy w naj
lepsi} m  porządku, bez najmniejszego nieprzyjem- 
ne.go wypadku, któryby zamieszał uroczystość dnia 
tego , do siebie powrócili.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P ortugalija .

W  ogłoszonych raportach pism angielskich o wy
padkach wLizboDie, znajduje się wiele napomknień 
o intrygach w rodzinie królewskiej, któremi ta prze
ciw królowej zwrócona rewolucyja w celach swo
ich popartą została. Jeden z korrespondentów 
dziennika Morning-Past mówi o tern między in- 
n em i, co następuje : „Zrobiłem to sohie za swój
obowiązek, nigdy dotąd nie udzielać jakiej wiado- 
ś c i, dopokąd, ile odemnie to zależy, nie dowiem 
się z pewnością, źe o prawdzie tejże powątpiewać 
nie można. Z  tego powodu nie wspomniałem 
dawniej o przypadku, jaki księcia Ferdynanda 
spotkał w jego powrocie zOporto. łiaiążę Wyje
chał zLejryi bardzo rano, lecz za ledwo był co
kolwiek za miastem, gdy około czterdziestu ludzi, 
czyhających w zasadzce, do Diego i jego świty 
Strzeliło; tylko szybkość koni ocaliła podróżnych, 
wszelako nie bez rozmaitych przypadków. Mar
szałek Saldanha został w udo rauioDy, pod księ
ciem Teiceira ubito konia, zaś kapitan Pimenez 
i Mello Brejuer mocno pokaleczeni byli, pierwszy 
przez upadnienie z konia, drugi przez wystrzał kara
binowy. Przypadek ten powinien był rządowi otwo
rzyć oczy, ponieważ, jak głoszą , z pewnością się 
dowiedziano, że sprawcami tej przygody nie mi- 
gueliści byli, lecz ludzie przebrani, którzy do tego 
od stronnictwa opozycyjnego użytymi zostali. —— 
Intrygi co do sprawy, na czyją korzyść prawo euk- 
cessyjne rozstrzygnionem będzie, a któruto sprawa 
na nastąpić mających posiedzeniach kortezów roz
bieraną zostanie, są bardzo daleko posunionemi 
i nie podpada wątpliwości v ze postępowanie wielu 
dostojnych osób i kilku miniMrów powszechną 
wzbudziło niechęć. Twieidzono, ze księżna Bra- 
ganzy w usiłowaniach swoich zjednania pomyśl
nych skutków dla swej córki, dalej poszła, jak 
właśnie było potrzeba , lubo byłoto rzeczą dosyć 
naturalną , że się starała o uzyskanie korzyści dla 
swego jedynego dziecka. Tymczasem sprawiło to 
kłótnie między wszystkimi członkami rodziny kró
lewskiej, względem podziału brylantów, złota i in
nych do nich należących efektów, i przyszło przy- 
tem do scen prawie aż nieprzyzwoitych, gdyż kró
l owa innym dostojnym osobom robiła zarzut, ze

w niektórych przypadkach więcej sobie Przf w. 
szczyć chciały , jak z prawa im wypadało, 
których zaś , że chciały wszystko, dla siebie * 
garnąć. ^

Pisma francuzkie donoszą z Lizbony pod doi 
12. w rześn ia  : Pierwszą czynnością nowego rZŁ
było odebranie księciu Ferdynandowi naczelnie 
nsd wojskiem. Takie dochody jego portug®1® 
o d ją ć  mu miano. Urólowa, która z m ałżonk i 
swoim zamknęła się w pałacu Las Necessidau » 
chciała uciec na pokładzie angielskiego ® j j ' 
lecz dotąd wstrzymał ją o d  teg o  je j małz°®e ’ 
oczekujący do radę króla Leopolda, wuja sW°je6

Hiszpanija. ł. ' " 1
Moniteur donosi pod dniem 26.'wrześoia: 

otrzyma! z Perpignan następujące , dnia 23. V . 
śnia datowane wiadomości: „Rząd hiszpański 0
brał dowództwo jenerałowi Aldama. Pod Ŵ B • 
dem działań wojennych zastąpi go jenerał Go*1 , 
a pod względem dowództwa politycznego j eDf 
mfljor Serrano. Związki w Katalonii są 
przerwane i z trudnościami połączone.*1 , •

ij? 
lk»

Walencyi i nie rabował tam wzorem geIT , l{i 
lecz postąpił sobie jak zastępca monarchy i , g0 
wkracza do jednego z miast swoich. N«ł° 
wprawdzie kontrybucyję, lecz tak na karlis'^1 8|ą 
i na krystynosów. Mieszkańcy nie sprzeciwi® 
wejściu Gomeza. Słychać teraz, ze królowe, _ 
karliści znowu się do Madrytu przybliżą, ^ A .to , 
miar do Badajoz ujechać. —■ Requena, *** 
które Gomez połączywszy się z Cnbrerą, ° /« 0£j 
w ał, liczy 12,500 mieszkańców i leży W 
okolicy, obfitującej w zboże, owoce i j a r z y ^  

Marolo , karlistowski kapitan jeneralny 
nii, z podrzędnymi do wód z ca mi swoim* ^  0yvOe 
chacho, Tristani i Boquicą, uderzył na ' v*rejoifl 
miasto Prals de Llusanes. Już wzięto Pr 
szańce i małe z 300 ludzi złożona załóg®, P jyjet 
śmierci, cofnęła się do kościoła, gdy bryS® rpe- 
Ayerbe w 3000 ludzi w pomoc nadciągną ’ c0f- 
raz powstała krwawa walka, w skutek kto 
Dęli się karliści. - < _ jęjJrC*0

Donoszą z Madrytu pod d. 18. sierpni® ’̂ o0\̂o\‘

Stolicy wciąż zagrażają karliści. Gom®1 . * - 
Requenę, bogate miasto na granicy z Cuenk'

 _ _  j — ,--------- — * sp°n'',it
odejścia wszystkiego wojska linijowego > :edo®̂
dość nie została tu zebnrzoną. ^ Błł8Ijl<adrł®j 
lękają sio nowego wybuchu, zwłaszcza o ^c g

fiezunkiemFCalva0 d flj lbardzo natura]na • ° “"  ^organuoWał. »  y
niebie żadne™ j  28 nio cb co znosie ° 
lecz przez t rZB “ blubów , na wzór Jakobin ' 
nia, Pr. v tv.° *af r2eCżenie dania mu npoW®zDI 

, f c l J ®kłonnoaci Hiszpanów ku tajof
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Orzystwom, to tylko wyniknie, że wzmianko- 
® towarzystwo stanie się teraz taj nem a rzado- 
•ein bardziej nieprzyiaźnem. Wszak tajne to-— m m w „
. y®twa są dla porządku zawsze niebezpiecz

n e ^ 0' Publicłnyctl- Poinieniony klub zdaje 
®ie ńnlece rozgałęzionym, ze teraz, właś-
i B®y miasto z wojska jest ogołoconem, łatwo- 
w 0*.1' Pr*ys*ło, obalić tiiiniBteryjutn nowem po- 

®niem ludu. Hasłem do .ego mogłyby zostać 
jedn̂  p08t?Py lterliatów. Jest to jak wiadomo 
pj * przymiotów naszych radykalistów, ze 
„ '  ®’®przyjaciel aię zbliża , krzycząc na zdradę 

działalność swoje wewnętrznemi powsta- 
ac*kolwiek wystrzegają się bardzo , by się 

^ -sc,e z nieprzyjacielem nie starli.
(j °rning-Chronicie pisze z San Sebastian pod 
w c Wr*e^°'o : Skoro, konstytucyja z roku 1812 
o j j8 królestwie obwołaną została, posiłkowy 
tri Portugalski pod baronem de las Antas o- 
W *11 rozkaz powrócenia do Portugalii. Iłoz- 

łe6° udzielono jenerałowi Don Pedro Vigo, 
®*edy, jako najstarszy oficer, od czasu od- 

Ôt “ owy. armiją północzną dowodził. De las 
leCł*8 P°*ostał na prośbę jenerała trzy dni jeszcze; 

*>dy p0 u pij wie tychże upraszał o pozwole- 
oświadczył V ig o , ze dać pozwolenia

o DlR 9 , o f » /«  1 • 'Post wtoze , ponieważ w sprawie tej dopiero 
doe *n°Jvienie zrobić musi. Po upływie jeszcze je- 
*>6lcz 1 °> wyraźnie Vigo oświadczył, ze Portu-
«arQ|| „w n*® pnści. Tu dopiero rzekł stanowczo 
*^9lu' 16 °^ej®d, na co odpowiedział Vigo:

l® 20,000 wojska, i wpan jesteś niem oto- 
’ B̂ oro się odważysz jenerale dać dywyzyi 

łfj odejścia, każę dać ognia na wojsko wpana.s
ją g ~?wódzca portugalski oddał jenerałowi Swo- 

c> z oświadczeniem, że tyle tylko uczynić 
Śq| • ’ *z się za jeńca uważać będzie. Za kilka 
ł^°tti nadesłano rozkaz, mocą którego jene- 
bt#®o v 'S° *y,nCzaBowe naczelne dowództwo ode- 

ast?pca jego, jenerał Oraa, cofnął wszel- 
*JJlttŝ e Pr*eciw oddziałowi poitogalskiemu środki 
®ię ju| *to* wojsko, wracając do domu, dostało 

* ®Ĵa8nie do Gurgos, gdy z Lizbony przy- 
Alenj .® przeciwny, by w Hiszpanii pozostało. 

^ rt°Kal l ! r U l w,ynióBł  pozwolenie dla wojska 
**śta dzi*| | °  ’ a*eŁJ odtąd z wojskiem północ-

**Vionv Wri®Bnia w półumarły jenerał Mina od- 
z Ba<łel&ne do Garcyi, dla uzywa- 

eg° powietrza.
ft ł

iS a d „,°  * * M ad r y c k a  Z d. 17. września roz- 
,rc«a n emigrantów. —  Don Basilio

p g  ,wal nie dawno przeprawić się przez
^  Jon- r-’ ęCZ zaniechał BW°jego zamiaru, gdy 

'esiono, ze krystynosowie pod Iribarrenem

aą przeciw niemu w  pochodzie. —  "W Barcelonie 
przygotowują Bię już do wyboru kortezów.

Wielka Brytanija i Irlandyja*
Globe wspomina o wieści, że króla Grecy! Ot

tona spodziewają się na czas krótki w Londynie.
Bról Belgów odpłynął znowu d. 22. września 

z Doweru do Baletu. (Pisma belgijskie donoszą 
już o powrocie jego do zamku Laeken, w Belgijum.)

Dyrektorowie wschodnio - indyjscy poBtanowili 
także procent od swoich obligacyj z 2 1/2 na 
3 1/2 podwyższyć.
. Pisma Londyńskie z d. 23. z. m. donoszą; Ostatnia 

poczta z morza Śródziemnego opuściła Mahe d. 
3. a Gibraltar d. 12. września'! to tylko z owych 
miejsc donosi, że połączone angielskie i francuz- 
kie eskadry, stojące czas długi koło Aten na ko
twicy, odpłynęły do Vwili, na brzegach Azyi mniej- 
azćj. (Z  kąd innąd znowu dowiedziano s ie , że 
eskadra fraucuzka, sama wszelako , pokazała sie 
d. 15. sierpnia przed Alexandryją, lecz już naza
jutrz zaraz opuściła zatokę tamtejszą.)

W  wyższym angielskim śniecie co raz więcej 
zdarza się wykradzeń. W  każdem prawie piśmie 
puhlicznem czytamy o jakiemś wykradzeniu. Globe 
w ostatnim numerze pisma swojego wspomina o 
wykradzeniu z jednego z pałaców królewskich. 
Młoda dama należy do jaśnie-oświeconej książę
cej rodziny, a wykradziciel z bardzo nizkiego po- 
chodzi stanu.

Francyja .
Brólowsltrem postanowieniem z d. 22. wrześ

nia mianowano kontr admirała Leblanc, dowódzca 
eskadry, stojącej na morzu Południówem i na brze
gach Brazylii. ,

Pismo la Presse donosi: P. Campuzano, nowy 
poseł hiszpański.przypuszczony został d. 23. z. m. do 
rady gabinetowćj, która bardzo długo trwała, a w 
skutek której wyprawiono, dwóch gońców z depe
szami do lorda Falmerstona id o  pierwszego sekre
tarza francuskiego poselstwa w Londynie. Nic nie 
słychać o rezultatach tej narady, lec* robiono u w a -  

gę, że p. Campuzano odchodził z wyrazem naj
zupełniejszego zadowolenia. W pałacu hiszpań
skiego poselstwa znowu niejakie zaufanie spostrze
gać się daje i sadza, że nowe wyjaśnienie intere
sów obu gabinetów, które już za poświęcone u- 
ważano, znowu takowe bezpieczniejszerai uczyni. 
Mówią, że hrabia Sebsstiani ma przed wyda
niem tego wyjaśnienia zjechać do Londynu i wy
jazd jego podaja z pewnością na d. Igo  paź
dziernika. ° ,

Pp. Guizot i Sebastii ni powrócili z Compiegno, 
po odwiedzeniu obozu, do Paryża. Sądzą, że król 
% królową i % królewnom! ku końcowi września 
rówuioż tamże pcjedzie.



Słychać, ze killtn członków rodziny Napoleona, 
'• mianowicie Józef, (który en jilfcifl posiadłości 
•woje w Ameryce północnej wydzierżawił), miało 
olnym ać pozwolenie od widzenia Korsyki.

Mówią o wychodzenia nowego mlnisteryjalnego 
wieczornika, pod (yiałem le Nouvetlistet którego 
głównym redaktorem ma być Malilourae.

Sabskrypcyja otworzona przez dziennik JSatio. 
ttal na pomnik dla Arinanda Correl, dotąd wy
nosi 12,260 fr. —

Rozporządeniem ministra wojny aostał p- Lar* 
-rej złożony z posady n a d - c b i r u r g a  d o m u  
i n w a l i d ó w .  National nazywa to dziełem nie
sprawiedliwości i przypomina, ze Larrcj lat 30, 
pod rzeczą-pospolitą i w czasach cesarstwa, będąc 
inspektorem jeneralnym chirurgów armii, siał na 
czele ambulansów armii francuzkiej na wszystkich 
punktach Europy i ze Napoleon mówił o n im : 
•Ludzkość nie jest wstanie wynagrodzić Larreja.a 

P. Ptsąuier, syn prezydenta izby parów , który 
księciu Orleańskiemu pod Antwerpiję • do Afry- 
ki towarzyszył, mianowany zesłał nadchirutgiem 
domu inwalidów.

Journal des Debats m ów i: Położenie handlo
we Francy i jest bardzo zaspokajające. Niema we 
Francyi powodu do przesilenia , ponieważ niema 
tam żadnej nierozsądnej spekulacyi, uorganizowa- 
nej na większą stopę. Nasz przemysł kwitnie i 
nie jest to sztuczne kwitnienie. W roku bieżącym 
niema u nos nic takiego, coby równało się sza
lonemu zapałowi budowania domów w latach od 
1825 do iS26 Kupcy i fabrykanci nasi uie prze
kroczyli granic rozsądku, więc ani powinni, ani 
będą mogli w trwogę jaką popaść. Kank Fran
cyi dostatecznie gotowemi pieniędzmi opatrzony i 
nie msjący nadmiaru banknotów w obiegu , nie- 
zamysla wcale zmieniać taryfy swojego dyskontu. 
Zaprzeczyć uie m ożna, ażeby wszelkie przemy
słowe wstrząśniecie, zachodzące w handlu angiel
skim , na nasz talize rozciągnąć się nie m iało ; 
lecz burza to przeszłoby zapewne ponad głowy 
nosze, istotnej Die zrządziwszy szkody, ponieważ 
nie może nas zastać środ niebezpiecznych zo- 
wikłau i dodać jeszcze powinniśmy, iż mamy 
ufność, ze przesilenie to i w Anglii także me prze
kroczy stosunków przypadkowej burzliwej chmury.

Według Gazette de France stojąc-.- w Pnu le- 
gija cudzoziemców , miała rozkaz do rozwiązania 
się otrzymać. Nie chcący powrócić do swojej o j
czyzny, do Ałgiern posłzuynu będą.

Podług listów z Bastyi z d. 14. września książę 
Copni z młodą msłżonką swoją od doi pięciu prze
bywał w łćm  mieŚL-ie i zamyślił na tym samym 
statku parowym, który go tamże przywiózł, udać 
się w dalszą podróż do M alty, gehie przezimo
wać postanowił.

Niemcy.
W  dalszych doniesieniach z Jeny * d. 23. 9rtt^, 

nia donoszą : Na dzisiejszem Irzeciem powS*e® 
nem posiedzeniu zgromadzonych tutaj badacz0̂  
przyrody, P r a g a  wybraną została na j
zjazdu uczonych na rok następny i sprawuj?®! 
interesa tamże obrano hrabiego Kaspra Sternb® B 
i professora dra. Krombhalz. —  Szczęśliwa ® 
ślą nazwać to tnozna, ze w tutejszej ksłffi  ̂
Fcommanns, w której wychodzi także s D eto't 
towarzystwa badaczów natury i t. d.tf y
zostają facsimile wszystkich, teraz W Jenie *8 
madzeuych literatów.

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy dnia 3. październik0’

Feldmarszałek książę Warszawski wrócił
nawy. (D. P.)

Rossyja.
—  Z Petersburga d. \ j .  (2 9 .)  wrzeJnid. **
O sianie zdrowia N. Cesarza Kossyi op'eVtf  

letyn dwudziesty z d. 14. września, o 8 g° 
wieczorem:

»N. Cesarz Jmć, przybył do stołecznego 
Moskwy w stanie zdrowia zupełnie zasp°yj J(, 
cym.a (Podpisano :) Lekarz przyborzny i

Carskie Sioło , 17. wrześni*' ^
® Dzisiejsze go rana, o godzinie Otej, N- ^aRi,|egO' 

był w zupełnem zdrowiu do miasta Ca®* t\q 
Sioła. Spojenie złamanego obojczyka llW> tefp 
um ocniło, nie zostawiwszy prawie śladu; 
powodu codzienne wiadomości o stanie zdro y  
Cesarza Jmci, ustają.« (Podpisano ;) Lokar* r 
boczny Arendt.

T u r c n a- , „ Ą
Powstania od dawna juz w  Bośoii Pr fi bfo 

tanowi knowano, a które często poł»c l°  .^ltii 
z rozbójniczemu napadami w kroj obv
szczęśliwym sposobom zupełną klęską 08 ^ ( 0*®' 
go herszta rokoszan, Ali Fidaicb hasty» 0 
nocni zostały.

ło#e'
Wiadomości handlowe i przeM)'s

("Nie urzędowej ,1(1
di? hfl®

(-2) Lwów d. 10. października 1830- ŷej 
hurtownym płacą za garniec wódki szU 
stopniowej po 15 do 16 kr., za 8arI?,eCj j u p°jC_ 
30 stopniowej po 23 kr. m. k ; ?oSwć ,c°., 
dyuczym zaś dejąc wódkę na kredyt > ^ i
zna za garniec szumuwki po 1 ?  kr. ’ zBsU,,ł^ 
pić należy, aby się te ceoy na dłuzszy ^^gtcj
mały. Marniel okowitą do ^SS*61 1
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^najmniej nie Jest ożywiony, spekulanci bowiem 

ardziej przejęci są obawą straty, niż nadzieją 
J U. Plon kartofli tegoroczny podług zdania 

6 ®podarzy o trzecią część jest mniejszy, jak prze- 
z oroczny; zboża także daleko mniej w tym ro- 
P ®j® nrodziło; produkta powinnyby zatem pod- 
680 się, ale niestety ta sprzeczność daje się spo- 
r,z w handlu zbożem , iż pomimo średniego 

^  w*e zbioru, cena bardzo nizka i pokupu ża- 
 ̂ ,ego nie ma. Oby z wódką to samo się nie 

tó • ’ cze8° pr*y współubieganiu się producen- 
> przy doskonałości gorzelnictwa w samej 

eczy obawiać się należy I

‘ ^  z ziomków naszych', bawiący właśnie te- 
 ̂* W Wiedniu, oglądnąwszy dwie fabryk s y r o p u  

^ J ^ o f l a n e g o ,  położonych koło Wiednia 
^ a t̂enbiirgerdórfel, donosi nam pod dniem 1.
I ‘ “ '•i jeźli to prawda, co fabrykanci Ludwig 
4 tto utrzymują, to syrop cukrzany z kartofli 
$v yy.8?®  8yr°p  z buraków wyruguje. Ludwik ma 

} *dniu tak wielkie zatrudnienie w swym za- 
j  i iź nie jest w stanie dotrzymać danego

Wniej przyrzeczenia, że do Galicyi przyjedzie.
dziennie w swojej fabryce 40 korcy 

# ** > z których naprzód krochm al, a potćm
In. , Ct,krzany wyrabia, a który rozchwytują 
'yiedniu, płacąc za funt wiedeński . po 6 kr. 

Łr b" We ł̂nS swojego twierdzenia ma przy fa- 
48 (kupnjąc korzec ziemniaków po 2 zr.
I , kf- w. w.) więcej jak alterum tantum (dwa razy 
£ zysku. —  Z  cyrkułów blizko Lwowa poło- 

nadchodzą skargi o nader wielkiej ilości 
 ̂ polnych, i o szkodach przez nie zrządżo-

iob ~~ ^  cyrknle Samborskim, właściciele kilku 
ttł i*6 Drz§^zonycb  gorzelni zakupują kartofle od 
*Jcb * P̂ ac? ° a 3(5 do 42 kr. W. w. za kotzec 
łtici*6 ’ We^ ug jakości i położenia, gdy z mieno- 
®li B ^utajsze państwa nie miały dostatecznego 

kartofli, o czem dochodzą skargi i z innych 
Ą obwodów, między innemi z Przemyskiego, 

**® korzec kartofli po 48 kr. w. w. kupują.

^ o l n ” 0̂ 0  ̂ '7‘ października 1836. Urodzaje
py oliey naszej nie wszędzie się jednakowo udały- 

n>ektórych miejscach mniej jest kóp a więcej 
® \ W niektórych więcej kóp a mniej ziarna,
*ac Ł,ektórJ’ch w obojgu nieobflcie dopisało. Bio- 
°kol^ przecf£c*u> można jednak urodzaje w naszych 
pje ^aoh niezgorezemi nazwać. Przeciwnie kartofle 
podn** ■ ur°a“ ły ’ 3 ^  B'ę  spodziewano. Ale 
ółur “,enia 8i? cen tak *b°za , jakotez wódki tak 
_®a pr°  ]e8z?z® spodziewać się nie należy, dopokąd 
Wg ao Węgier kupować nie zaczną, czego

£  ?i6.mA poniewaz Słoszf 0 chybionych 
zbiorach i juz na granicy zakontraktowano

wódkę z przyszłego wyrobu. Tutejsze ceny tar* 
gowe są teraz następujące: pszenicy korzec 3 zr. 
15 k r ., żyta 1 ar. 15 k r., jęczmienia 1  zr. 15 
kr., hreczki 2 zr., owsa 50 kr., kartofli 18 do 
20 kr., szumówki 20 stopniowej garniec 35 kr. 
sag siana 12 do 14 z r ., kamień nieprzetapianego’ 
miodn 10 zr. 48 k r ., patoki 10 zr. 12 kr. w. w. 
(ważąc z beczkam i),- cetnar żółtego^ wosku 86 
z r ., albo kamień onegoz 24 zr. m. k. Oleju 

konopi cetnar 40 zr. do 42 zr. w. w .; lnu 33 - 
do 35 z r ., albo kamień 9 zr. w. w.

Nowy Sęcz i. 4. października 1836. Przy 
dobrem odbyciu zboza do Węgier, ceny poszły na 
targach naszych nieco w górę; spodziewamy się 
nawet, że później takowe jeszcze więcej się pod- 
niesą, sąsiedzi nosi węgierscy bowiem z powodu 
lichych tamże zbiorów wiele go potrzebować będa. 
£a  korzec pszenicy płacą tu teraz 2 zr. 48 kr. 
do 3 z r ., żyta 1 zr. 48 k r, jęczmienia 1 zr. 36 
k r ., owsa 48 k r . , kartofli 24 kr. m . k . , które ■ 
w górach znpełnie chybiły; w równych atoli po
łożeniach na dobrych gruntach tylko o czwartą 
cześć mniej jak roku zeszłego zrodziły się. Cho
ciaż zapasów wódki już bardzo mało jest i tako
wej dosyć wywożą, spekulujący nią wszelako, nie 
długo nowej taniej spodziewając się, drożej jak 
W zeszłym miesiącu płacić je j nie chcą. Za sto
pień na garncu, płacono tcmi dniami po 1 kr. ■ 
m . k. tego spirytusu.

Nasienia koniczu będzie w tym roku dosyć; 
ceDa tego produktu zawiśnie od potrzebowania go 
za granicę, o czem jeszcze dotąd nie wiemy. Po
taż spadł o 1 zr. m. k. na cetnarze we Wrocła
wiu; w skutek tego płacą u nas gotówką po 10 
zr. m. k. cetnar białego kalcynowanego potażu.

Gdańsk d, 25. września 1836. Ze sprzedanych 
u nas przeszło 500 łasztów pszenicy płacono w końcu 
od 15 do 20 zł. pr. na łaszcie drożej; średnią 
wysoko pstrokatą sprzedawano po 285 zł. pr., pie- ■ 
liną wysoko pstrokatą po 300 zł. pr. białą po 
315 zł. p r ., jednak ostatnią tylko małemi pany- 
jnmi. Nierównie wyższych cen oczekują na psze
nicę będącą w szpichlerzach. Z  powodu trwają
cej u nas niepogody, ociągającą właściciele- zaso
bów ze sprzedawaniem zboza. Nieoclone żyto, 
za które dotąd po 145 zł. pr. płaćono, poszło 
także w góro. Na targu mieliśmy juz kilka par- 
Iłi nowei pszenicy, co do jakości zupełnie zado
walającej. - ; (Preus- IIandl. Zeit.)

słmszterdarn d. 24. września 1836. Na targu- 
naszym otwierają aię ni® z ®̂ widoki dla pszenicy ■ 
i żyta, ponieważ potrzeby wzrastają, a przy p o --
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■ twierdzającem się zdania o tegorocznych niedo
statecznych zbiorach tak w kraju, jakotez za gra- 

duch spekulacyjny coraz się więcej ożywia.m ca .
Także wiadomości nadeszło z Paryża donoszą, i z 
wyższe ceDy zbożowe stale się utrzymują.

( Preus. Handl. Zeit.)

Ołomuniec. Targ na woły d. 5. października 1836.
Tego tygodnia był tu zupełny targ na woły, 

bo lubo 447 sztok bydła przed targiem sprze
dano , na targ przypędzono jednak 2837 sztuk, 
po większej części dobrej jakości. Handel szedł 
żyw o, ponieważ stada juz do południa prawie 
roźchwyconemi były. Mimo tego jednak skarzg 
się Galicyjanie na stratę, a to bardzo naturalnie, 
gdyż zawsze jeszcze drogie bydło mają w ręku,

' a kupujący przy innych stosunkach i przy tanno- 
ści produktów innego rodzaju, w wyższo ceny 
bynajmniej wdawać się nie mogą. Taksa funta 
m ięsa, która w Wiedniu na 8 kr. n}. k. na ten 
miesiąc pozostała, u nas poszła w górę na 7 3/2 
k r ., w obwodzie Ołomunieckim na 6 lfe  k r., a 
w  Pradze jest taka, jak w Bernie. —  Cetnar mięsa 
dobrej jakości sprzedają w Wiednia po 37 zr. w. 
w ., lecz układy o kupno zawierają także po 36 
zr. w. w. Na przyszły tydzień spodziewają się 
tntaj wiele bydła , przeszło 2000 sztuk.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Schabsel 
Fichmann, z Bełza, 157 ; 2) Mojżesz Allerhand, 
z  Zurawna, 290. —  Ogółem 447.

K  u p i l i : J5a**Mm

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z tych 
para 

waiyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Scbick, z Ołomuńca, 
ze st. N. 1.

Gustas, dla Pragi, ze 
stada N. 2.

139

255 O 
*-

O 
O

—

18

35

9

11

P rzypędzil i :  l )  I‘**g Zitrin, z Mielca, 93 
wołów; 2)° Józef Zitrin, z Mielca, 55; 3 )Błażej 
Wodarzyk, z Wieliczki, 60 ; 4) Leiser Fichmann, 
*  Zurawna, 65 krów; 5) Mojzesz Merksamen, 
z Zurawna, 67 wołów; 6) Aron Bruhl,,z Zura- 

148 krów; 7) Dawid Bruhl, z Zurawna,w na,
101 wołów; 8) Grzegorz Antonowicz, ze Stanisła
wowa, 144; 0) Izrael Bokshorn, z Brakowa, 109; 
10) Perl Immergluck, a Krakowa, 68; n )  Izrael 
łtaranter, z Brozdowic, 93; 12) Sam. Pomeranz, 
z Bokułowic, 168; 1 3 ) Mojżesz Hammer, zBur-

sztyna, 132 ; 14) Leib Bupferschmid, z S ar®i_ 
w a , 144 krów ; 15) Grzybczyk i  Gensek, a 
sek *8 2  w ołów ; 16) Jerzy Moldrzyk, zCieezyD ’ 
150 ; 17) Leib Bergmann, z Brzeżan, 136; .
FichmaDU i Frater, z Zurawna, 140 ; 
Ohanowicz, z Brzeżan, 305 ; 20) Izak Lubinst: 
z Jagielnicy, 103 ; 2 l)  Tomasz Kosarz, e T  
śmienicy, 178 ; 22) Andrzej Zielióski, z Clio®  ̂
row a, 165. Małemi partyjami 152. —  
przypędzonych 2837.

B u p i 1 i :

Cena je- 
dnćj 

sztuki 
w w. w.

zr. Ikr.

Ztycb»*tob“ 
j  pod łog i

torów
wydaćfo^ .
mięsajj^?

Fischer i Stcinbocb, 
zWićdnia, ze. st. N. 10.

Fischer i Steinbach, 
zWićdnia, ze sl.N.8.

Waniek i Kraus, zPragi, 
ze stada Nro. 17.

Fischer i Steiubacb, 
zWićdnia, ze st. N. 21

Scbeffel Franciszek, 
z Pragi, ze st. N. 19.

Fischer i Steinbach, 
zWićdnia, ze st. N. 22.

Fischer i Steinbach, 
z Wiedniu, ze st. N.18.

Cech rzeżnicki z Pro- 
śnicy, ze st. Nr. 14.

Lóbl Pollak, z Berna, 
ec st. N. 20.

Heller Franciszek, 
z Eiusicdl, ze st. N. C.

Irkowslti Józef, z Pragi, 
ze stada Nro. 2.

Kraus i Scheffcl, zPragi, 
ze stada N. 13.

Lóbl Pollak, z Berna, 
ze stada Nro. 7.

Koska Jan, z Królogro- 
da, ze st. N. 12.

Różni rzeinicy, ze st.
Nro. 3.

Waniek, z Pragi, ze 
st. N. II.

Pollak, z Berna, ze 
stada Nro. 5.

Waniek, z Pragi, ze 
stada Nro. l.

Małemi partyjami . .
Dodawszy do tego 

radase. . . . .
i ilość niesprzed&nycli
wyniesie sumę . . . |2837

132
119
1/2
111
148
1/2
255
144
1/2

117

115
84

1/2
123

36

107

82

88

50
74

1/2
60

70

489
239
1/2
191

200

195

165

180

171

195

162

112

170

93

156

150

156

145

100

160

145

150

18
16
1/2
14
19
1/2
35
20 
1/2

16

15
'11

1/2
2

4

15

11

12

10
1/2
7

10

2
239

tfr

480

460

420

450

450

480

450

350

460

340

400

400

400

380

340

460

400

400

Ófl

80
10

10

60

60

10

40

50

60

70

50

40

10

50

60

Redskcyja: J, Rsmlńskiego. — Drniiem: Piotra Filiera, we Lwowie-


